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Pizedpłata wynosi: W Krakowi o 
z obnoszeniem tiez odneszenia |

Na caiym obszarze Państwa polsk. j ~ _ . i z Drzesytką poeztowA  ̂ zagranicą j■ l a  każdą zmianę adresu dopłata 50 gr.
M iesięcznie....................... 5 » -  z ł .  | 4 -5 0  z t . 5 . -  z ł .  8* -  z ł.  iI R edakcja przyjm uje strony 
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Zjazd Ligi Morskiej i Kolonialnej Szwajcarzy bronią się przed socjalizacją.
WMUROWANIE TABLICY W  GMACHU KOMISARJATU RZPLITEJ W  GDAŃSKU  

Z OKAZJI 15 ROCZNICY ODZYSKANIA MORZA.

Gdańsk (PA T). W  sobotę rozpoczął się w 
Gdańsku 6-ty  w alny Zjazid L igi Morskiej i 
K olon jalnej na który przybyło przeszło 1000 
delegatów  z całej R zplitej. Zjazd rozpoczął 
sio Nabożeństwem odprawionem  w kościele 
Chrystusa K róla przez ks. Rogeczewtskiego. 
P o  M szy św. w ygłosił kazanie ks. biskup 
O koniew ski. Z kościoła  uczestnicy zjazdu 
udali się ulicam i miasta do Stoczni Gdań­
skiej.

Przed rozpoczęciem  zjazdu od by ło" się 
zgrom adzenie żałobne, na którem oddano 
hołd pam ięci marsz. P iłsudskiego.

Po w ybraniu prezydjum  zjazdu z kom an­
dorem Poznańskim  na czele, w ygłosił prze­
m ów ienie kom isarz generalny min. Papee. —  
Skolei gen Orlicz-Dreszer w ygłosił dłuższy 
referat o rozw oju  Ł. M. K. w latach 1933—  
1935. zasadniając kon ieczność rozbudow y

polskiej floty  wojennej i przedstawiając m o­
żliw ości ekspansji Polski na tereny zamor­
skie. Dalej gen. Orlicz-Dreszer wyraził ży­
czenie, by  stosunki polsko-gdańskic rozw i­
ja ły  się jak  najlepiej i w ezw ał uczestników 
zjazdu do składania ofiar na budowę łodzi 
podw odnej im. marsz. Piłsudskiego.

Po zakończeniu obiad zjazdu uform ował 
się pochód  który poprzedzany orkiestrą k o ­
lejow ą z Gdyni i pocztam i sztandarowemu 
udał się ulicami miasta na dziedziniec gm a­
chu Kom isarjatu Generalnego R. V .. gdzie 
odbyła  się uroczystość odsłonięcia tablicy 
pam iątkow ej, wm urowanej w hallu gm achu 
Kom isarjatu z okazji 15-tej rocznicy odzy­
skania przez Polskę dostępu do morza.

Na dziedzińcu Kom isarjatu przem awiali 
gen Orlicz-Dreszer i kom isarz generalny 
min. Papee.

JJuryctu 2. 6. (PA T). W dniu dzisiejszym i odrzucona została przez większość kantonów.
| od b iło  się w Szwajcarji referendum ludowe j Przeciwnicy inicjatywy obawiali się. że pro po 
! w sprawie „inicjatywy kryzysowej", która w I nowa na zmiana konstytucji grozi socjalizacją 
: celu zwalczania kryzysu gospodarczego i s o - ’ życia gospodarczego i spowodować może de- 
! cjalnego przewidywała przyznanie zgromadzę j waluację franka szwajcarskiego Za projektem 

niu narodowemu specjalnych pełnom ocnictw .' wypowiedziały się tylko kantony: Bern. Schaff 
Inicjatywa ta, przeciwko której rząd związlćo-; hatisen. Soiura i Bsrzylea miasto, 
wy i opinja zajęły zdecydowane stanow isko,1 — o ()o —

. Zagadnienie zbiorowego bezoieczaństwa
PRZEDMIOTEM NARAD ZNAWCÓW PRAW A MIĘDZYNARODOWEGO.

j Londyn, 2. 6. (P A T ). W poniedziałek dnia tein tej sprawy jest pro?. P>ouiquoin 7. Geue- 
3 bm. rozpoczyna się w Londynie ósma sesja wy. W sesji tej wezmą udział wybitni badacze 

! Konferencji Studjów Międzynarodowych, po- prawa międzynarodowi go i polityki zagraniez 
> wołanej do życia przez Międzynarodowy Insty nej z W ielkiej Brytanii, Sianów Zjcdn., Włoch, 
. tut- W spółpracy Um ysłowej Ligi Narodów. — '.Francji, Polski i szeregu innych krajów. Na 
Przedmiotem obrad 8-ej sesji jest zagadnienie j czele delegacji polskiej stać bodzie prof. Ehr- 
zbiorowego bezpieczeństwa, przyczem ref er en | lich ze Lwowa. S?*ja nolrwa do 8 czerwca.

i Przem ówienie innugiwaVyjtu.‘ wygłosi sir Au-

Prochy matki marsz. Piłsudskiego
przewieziono z Sugint do Wilna.

A k t ekshum acji zwłok matki Marszałka 
^Piłsudskiego rozpoczął się w sobotę o g o ­
dzinie 9*30 i  zakoń czy ł się M&zą tuż 
przed godziną 12. Po odkopaniu ktypty zo­
stała trumna z procham i matki Marsz. Pił­
sudskiego przełożona do tej samej trumny 
m etalow ej, w której poprzednio spoczyw ały  
zw łoki marsz. Piłsudskiego w drodze z W ar 
Sza w y do K rakow a,

Jednocześnie z ekshum acją prochów  ma­
tki marsz. P iłsudskiego dokonano również 

ekshum acji prochów  półtoraletniej sio­
strzyczki marsz. P iłsudskiego i braciszka 
Piotra zm arłych w lutym  1884 na kilka m ie - ' 
s ięcy  przed śmiercią matki.

Ńa cmentarzu w  Sugintaeh zgrom adziły 
s ię  liczne rzesze P olaków  z Litw y, k tórzy 
p rzyby li autobusami i sam ochodam i z K ow ­
na i okolicznych  m iejscow ości.

Orszak żałobny z trumną śp. matki mar­
szałka Piłsudskiego przybył na granicę w 
Pustyłkach o goclz. 15.40, zaś o godz. 18.30 
kondukt żałobny zatrzym ał -się przed k la ­
sztorem  OO. B azyljanów  na ulicy Ostro­
bram skiej w W ilnie.

Trumnę z procham i śp. matki marsz. P ił-, 
sudskiego oraz dwie trumienki najm łodsze­
g o  rodzeństwa Marszałka złożono w  dolnym  
kościele  św. Teresy, gdzie Ks. Biskup Mi- 
chalkiew icz odprawił m odły  żałobne. O godz. 
19.15 uroczystości żałobne zakończyły  się.

P. PREZYDENT RZPLITEJ ROZPOCZĄŁ 
10 ROK PREZYDENTURY.

W  dniu 1 czerw*ca P. Prezydent Rzplitej 
prof. I. M ościcki rozpoczął 10 rok swej pre­
zydentury. Zgromadzenie Narodowe wybra­
ło prof. I. Mościckiego na Prezydenta Rzpli­
tej w dniu 1 czerwca 1926 r.

BISKUP JEŁOWICKI NA AUDIENCJI 
U PAPIEŻA.

Watykan, V 6. (Telef.). Ojciec św. przyjął 
na prywatnej audjencji biskupa sufragana lu­
belskiego ks. A. Jęłow ickiego. W  dniu dzisiej 
szym ks. biskup Jęło wiek i odjechał z Rzymu 
do Polski.

Przeciwko niezadowolonym hitlerowcom.
CESARZE I KRÓLE NIE MIELI W Ł A D ZY  TAKIEJ. LAKĄ MA HITLER. -  MIN FRICK 

0  ZADANIACH I ZDOBYCZACH HITLERYZMU.

Berlin, 2. 6. (PA T). Na żebraniu kierow ni­
ków politycznych organizacji narodowo-socja- 
łistycznej w  Erfurcie min. Frick wystąpił z do 
niosła mową, w której oświadczył m. im, że 
największym sukcesem polityki na rod owo-so­
cjalistycznej jest odzyskanie niezależności i 
sw obody zbrojeniowej Niemiec. Po ostatniej 

' mowie Hitlera, inne mocarstwa mają do wy­
boru: czy chcą przyjąć wyciągniętą dłoń poko­
jową czy nie. Minister oczekuje, że w najbliż- 

( szym czasie nastąpią konkretne posunięcia 
w tym kierunku.

i W drugiej części przemówienia min. Frick 
z niezwykłą stanowczością wystąpił przeciw ko 

j radykalnym kołom narodow o-socjalistyczmiu, 
j niezadowolonym z dotychczasowego tempa re 
i w7olucji hitlerowskiej, oświadczając: „T w ier­
dzę, że ci ludzie przedstawiają w ielkie niebez 
pieczeństwo i sabotują rewolucje narodowo- 

( socjalistyczną. My sami wiemy, że pozostały

Zastrzeżenia Niemiec przeciwko układowi
Francji i Sowietów.

W  PARYŻU PRZYJĘTO PROTESTACYJNĄ NOTĘ NIEMIECKĄ BEZ ZDZIW IENIA.

Paryż, 2. 6. (PA T). Ambasador Rzeszy w 
Paryżu Koester złożył wczoraj wieczorem w*e 
francuskiem M. S. Z. notę swego rządu, zawie 
rającą szereg zastrzeżeń w obec paktu francu- 
sko-sowieckiego. Komunikat sowiecki w ypo­
wiada opinję, że układ ten sprzeczny jest 
z paktem lokarneńskim. Łącznie z paktem so 
wiecko-czcchosłowackim dokunymt ten ma ró­
wnież mało cech zgodnych z postanowieniami 
paktu Ligi Narodów. W ten sposób oba te

jeszcze do rozwiązania w ielkie zagadnienia, 
ale W szak i Rzy m nie w jednym dniu został 
zbudowany. Podobnie, jak nie można rozwią­
zać kwestii żydow skiej. przez wybijanie, szyb, 
lak samo i pałki policjantów nie rozwiążą kon 
fliktu kościelnego. Do wszystkich tych spraw* 
potrzebujemy czasu'*.

O stosunku państwa do Kościoła minister 
oświadczył: Part ja i państwo nie wtrącają się 
do sporów religijnych, ale strzec będziemy 
bacznie, aby Kościół nie wykraczał poza swój 
teren. Zadaniem Kościoła jest duszpasterstwo 
a nie polityka i tu będziemy bezwzględni. Mi 
nister dodał: Nic było w Niemczech cesarza 
ani króla, któryby >v swoim ręku skupiał taką 
władzę, jaką posiada obecnie Hitler. Od ty­
siąca lat nie było też rządu, któryby tak bez­
względnie jak rząd Hitlera uczynił z narodu 

! niem ieckiego wyłącznie punkt wyjścia swojej 
| polityki.

sten Chamberlain.
: o o fą io  —

Sow ety zaostrzaią odpowiedzialność 
rodziców za rbec .

Moskwa 2 czerwca (PAT,:. Ukazał *ię tu 
dekret rady kom isarzy ludowych o  zw alcza­
niu plagi dzieci opuszczonych. Dekret ten 

; wybitnie zaostrza odpow iedzialność rotlzi- 
' ców  i opiekunów za przestępstwa nieletnich 

pow ierzonych leli opiece. Dzieci pozbaw io­
ne należytej opieki w bom u. będą umieszezo 

; ne w państwow ych zakładach wychowa.w- 
! c zycIi na koszt niedbałych rodziców . Poza- 
tem zostały zakazane dla młodzieży wszel­
kie filmy i wydawnictwa z dziedziny kry 

I minalistyki.
ŚNIEG W LENINGRADZIE.

Leningrad, 2. (>. (PA T). \Y ostatnich dwóch 
dniach w Leningradzie i okolicy spadł śnieg 

jco o tej porze roku jest zjawiskiem rządkiem.

Ku p u l  t g l k o  
W  D R0 6 E R J I  im. S W i TERESY

S TE F A N A  H Y Ł Y  w i S l n a *
rnydta, kremy, perfumy, wody kolońskie 
l;osmetykit gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Cenny iskie

pakty nie mogłyby — zdaniem kierowników 
polityki berlińskiej - -  być wzięte pod uwagę 
w propozycji, uczynionej przez rząd niemiecki, 
dopuszczenia układów dwustronnych w7 wielo 
stronnym systemie nieagresji, zalecanym przez 
rząd niemiecki.

Powyższe oświadczenie rządu Rzeszy, ktĄ- 
rego można się było spodziewać po ostatnicm 
przemówieniu kanclerza Hitlera zostało przy­
jęte w Parvżu bez zdziwienia.

Konsultacja w sprawie paktu lotniczego.
Londyn, 2. 6. (PA T). Korespondent dyplo-1Brytanją, bądź na konferencji specjalnej bądź 

matyczny „O bserver‘a“  donosi, iż rząd brytyj- w drodze dyplomatycznej, w sprawie praktyc* 
ski ma zamiar zaproponować konsultację- po-1 nego urzeczywistnienia konwencji lotniczej, 
między Francją, W łochami, Niemcami i W J------------------------------- — -------

Kto bodzie biskupem Berlina. 1 * * * *
Berlin 2 czerw ca (P A T ). Urząd biskupa nO W Y  POSEŁ BUŁGARSKI

djecetsji berlińskie,] po zmarłym biskupie Ba | ,v  WARSZAWIE,
resie ob jąć ma hr. Konrad vón P refeing. hi-
sku p .z  E ichstacdt w Bawarji. \Y roku 1905 So?ja< !.) czerw ca -vP A f) . Radca posebtw-a 
Preyśing by ł attache min. spr. zagr. Bawarji. bułgarskiego w7 Paryżu Wawa- Kirów* m iano- 
a następnie- radcą legacyjnym  w poselstwie wany został dekretem królew skim , poiłem  
bawarskiem  przy K w irynale. Hr. K. P re y -! w \\ ary za wie.

Graswia —  Rush 0:0.
Cracovia odniosła wielki sukces w spot­

kaniu z Ruchem, uzyskując wynik bozbran­
ków  y. W pierwszej polew ie zaznaczyła się 
przewaga drużyny śląskiej. A takow i śląza ­
ków  brakło jednak w ykończenia. Zaznaczył 

Isię wyraźny brak W  i] im o w sk i ego. Ślązacy 
oddali w* tej części gry na bramkę (T acov ii 
szereg celnych strzałów, przytom nie obro- 

. nionych przez Radw ańskiego. Druga połow a 
| gry przyniosła zmianę. Stroną przeważającą 
j była Cracuvia< której akcję gorąco ok laski­
w a ła  4-tysięczna publiczność. W tej połow ie 
meczu gra Ruchu w ypadła bardzo blado. —  

■ T y lk o  przypadkow i przypisać należy, że w 
j ciągu 90 minut nie padła ani jedna bram ka, 
i W  pierw szych minutach gry Peterek z kilku 
(kroków  nie trafił do pustej bramki, podobny  
(pech prz}Trafił się na początku drugiej pu­
dow y Przeorowskiem ii z Craoovii. Sędzia p. 
Brzeziński z Poznania, dobry. Na 1.5 minut 
przed końcem  zaw odów  wydalił on Peterka 
za ostrą grę i obrazę.
NIESPODZIEWANA PORAŻKA GARBARNI.

W spotkaniu towarzyskiem z „Podgó- 
rzem‘\ rozegranem w niedzielę w południe, 
poniosła Garbarnia niespodziewaną porażkę 
w7 stosunku 4:2. Do przerwy Garbarnia prowa 
dziła 2:1. Praw ie przez oaiy czns gry zaznaczy 
la się przewaga Garbarni, grającej w składzie 
ligowym. Bramki Podgórza padły z akcyj wy­
padowych. Trzy z nich zawinił bramkarz Gar 
barni Koszewski. W idzów około 1 tysiąc.

W YNIK I ZAWODÓW LIGOWYCH.

Lwów. Pogoń -  Wisła 3:1.
Lodź. L. K. S. - Warta 4:1.
Warszawa. Legja — Warszawianka 3:2.

— ooqoo   —
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to stothai
w  K r a f t m i e .

C Z E R W IE C .
Poniedziałek 3: Klotyldy k ró l, Klaudiusza mncz 

Pawła męcz.
Wgchód słońca 3.37. zachód 19.39.
Długość dnia 16 godzin i 2 min.

.Wtorek 4: Franciszka Carac. w., Kwiryna m 
Wschód słońca 3.36, zachód 19.39.
Długość dnia 16 godzin i 3 min.

U RZĘD N ICY M IN ISTERSTW A SPRAW  
ZAG RAN ICZN YCH  SYPA LI KOPIEC. —
W  nieckielę rano przybyli do K rakow a spe­
cjalnym  pociągiem  urzędnicy Min. Spraw. 
Zagranicznych i udali się na Sowinice. gdzie 
pom agali przy sypaniu kopca. /  Sowińea 
udali się na W awel, do krypty św .‘Leonarda, 
celem  uczczenia pam ięci'm arsz. P iłsudskie­
go. poza tein bawiło w Krakowie w ciągu 
niedzieli kilka większych w ycieczek , które 
przybyły osobnem i pociągami /  C zęstocho­
w y. Cieszyna, po w. chrzanow skiego i in ­
nych m iejscow ości. Znaczny odsetek uczest­
ników  w ycieczek  stanowiła młodzież szkol­
na.

D ziś i c o d z ie n n ie

P»W A N D A f P
w t e a t r z e  św ie t ln y m

Wyświetla od czwartku 30 maja najrozkoszniejszy przebój komediowy sezonu! Niezwykle we­
soła, dowcipna pełna n:ewyczerpanego humoru farsa filmowa

Niezwykłe wyczyny pełne arcykomicznycli 
perypetyj i ekscentrycznych przygód. W ro-

król komików VLASTA BURIAN.
Porywające motywy muzyczne, wdzięk, 
fabuły, pogodny humor i genialna gra 

wszystkich wykonawców czyni z tego filmu wspaniałe arcydzieło pozostawiające miłe niczem
niezatarte wrażenie.

Pocz. seansów w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9*10. W niedzielę i święta o g. 3 popoł. Program Nr. 23.

i! Zjazd Prehistoryłów Polskich w Krakowie.

oraz klasy fortepianowej na kursach niższym, 
średnim i wyższym. Pierwsze nagrody otrzy­
mali: I. Gotesman. uczeń prof. Syrewicza, W. 
Sehechter — uczeń prof. pYof. Malawskiego, 
H. Nawroezyńska i Z. Poaniakówna — ucze- 
nice prof. Mar tu siew icz i K. Magierzanka —  
ticzenica prof. Staroso-lskiej. Jako nagrody 
uczniowie otrzymali: puhar srebrny — fundo­
wany przez prof. Z boi ń ską-R u szko wską. war­
tościowy futerał na skrzypce — fundowany 
przez Zarząd Filharmonii Krakowskiej oraz 
nuty i książki z bisiorji muzyki, zakupione 
przez Towarzystwo Muzyczne.

ARESZTOWANIE DYREKTORA POL­
SKIEGO TOW. HANDLOWEGO. W  sobotę w 
godzinach wieczornych prokuratura przy Są­
dzie Okr. w Krakowie wydała nakaz areszto­
wania dyrektora Polskiego Tow. Handlowego 
S. A. Stefana Reicherta pod zarzutem nad­
użyć na sumę około 300 tysięcy zt. Poniew aż 
suma ta zostanie zabezpieczona na majątku 
aresztowanego. Pol. Tow. Handlowe nie po­
niesie strat. Aresztowany dyr, Reichert iest 
współwłaścicielem ' jednej z leczryc podkra­
kowskich.

KAMIENIEM W YBIŁ ZĘBY PRZECIW ­
NIKOWI, Roman Augierman. 18 letni hutnik 
wybił Florjanowi Unczowi, liczącemu 20 lat. 
kamieniem zęby wr sobotę wieczorem. Augier- 
mana aresztowano.

ZAW IAD O M IEN IA T KOMUNIKATY
WALNE ZGROMADZENIE ZW. POL 

SKICH ARTYSTÓW7 PLASTYKÓW w Kra­
kow ie odbędzie się 18 bm. o godz. 6 popoł.. 
a wr razie braku kompletu o 6.30 popoł.

Gdzie można nauczyć się latać.
Celem dania możności jaknajszerszym sfe­

rom nauczenia się pilotażu szybowcowego, 
Szkoła Szybowcowa LOPP. w Bodzowie urzą­
dza wr czasie od 28 czerwca do 21 lipca szkol­
ny kurs lotów ślizgowych na terenach w Bo- 
dzowio pod Ki\akowem. Szkolenie prowadzo­
ne będzie do kat. A. i B. włącznie. Wszyscy 
uczniowie przejdą przeszkolenie w montażu 
i remoncie szybowców oraz wysłuchają kur­
sów teoretycznych. Opłaty za szkolenie wyno­
szą: dla członków K ół Szybowcowych LOPP. 
i Aeroklubu Krak. za kurs 60 zł., dla innych 
90 zł. Połowa płatna w dniu wniesienia poda 
nia na konto PKO. 405-654. Zgłoszenia nale­
ży nadsyłać najpóźniej na tydzień przed roz- 

jpoczęciem kursu pod adresem: Okręg W oje­
wódzki LOPP. Szkoła Szybowcowa w Bodzo- 

W dniach 29 — 30 bm. i 1 lipca odbędzie 1 m ow ych. Śmiszko: Stan i potrzeby b a d a n ia !" ’10, K rakdw. Zwierzyniecka 26. Do podań 
się w Krakowie II Zjazd Prehistoryków P ot-' okrętu rzym skiego. Reym un: Problem e c r a -^ ob-C7V(‘ na^ ży  życiorys, trzy fotografje. świa 
skich. Zjazd zapowiadą^ się bardzo ciek aw ie .1 miki siw ej. Sto janow ski; Czaszki pom orskie ;dp^ vo zdrowia z poradni sportowo-lekar- 
Zo?4ały zgłoszone liczn i referaty, dotyczące ’ okresu rzym skiego. K ow alenko; Grodziska, i|sk*ei» dowód prz\ należności organizacyjnej 
najbardziej aktualnych zagadnień prohistorji ' zairiczV<ka. w ielkopolskie. Zakrzew ski: O g ó l: <^0-0 Szybowcowe. Klub), niepełnoletni ze- 
Polski, a m ianowicie: Żurow ski: O sadnictw o!ne wvniki badań na Ostrowie Lednickim 3jzw(,]o:' ie rodziców. Całkowity koszt utrzyma- 
prehistor.vezne północnych zboczy Karpat* inne ' !nla w c:'usio kursu wraz z mieszkaniem wy-

ej. Jażdżew ski: j Poza posiedzeniami naukowemi p r /o w i-!™ 8* zk 2,50 to W m ń e . Wszyscy uczniowie są
badań na K opcu K r a .j l,be3&P|efzem ,)d s p a d k u .

naukowe a między me; j a ^  re k o m p e n sa tę  o t r z y m a j  Żfdz*
Najstarszy K raków , po * 7a w ieP nra7vrientirP

zadniemu pochodzenia Słowian: W schodni yuzedzona wykładom doc. Żurow skiego. In-. ^ u .
zasięg kolonizacji mazurskiej. Sulimirski: Za ne w ycieczki odbędą się po ukończeniu; W związku ze zniesieniem etatu 3-go Wi­
ga dnienie ekspansji kultury łużyckiej. Ko- Zjazdu na jedno z grodzisk podkrakow skich : eoprezydęntu mia>ta. o które to stanow isko 
strzew ski: N ow e wyniki rozkopyw ań osady i na badania osady bagiennej w Biskupini 
bagiennej w Biskupinie: Kultura grobów  ja- w po w. żnińskim.

Od środy d, 29 bm. w teatrze świetlnym wA P O Ł L O “
Film, jaki pojawia się raz na kilka lat! Potężna «pooca. — Widziana i podziwiana przez mil- 

jony. — Zrealizowana z oPrzvmini nakładem kosztów*.

Ś W I A T  I D Z I E  N A P R Z Ó D  -
porywający romans, cudowna historia miłości. — Frapująca treść: doskonałe zdjęcia, znako­
mita •kspresia — oto walory, które składaja się na to najciekawsze i najpotężniejsze wido­
wisko filmowe w dzieiaeh kinematograf]!. — W gł. rolach: doskonała para czołowych aman­
tów ekranu piękna, urocza, wiośniana, zniewalająca młodością i wdz ękiem M s d a ia  ntt 
C a rra l oraz w itw orny, szlachetny, czarujący F r c R c h c ! T o n e . Reżyseria genialnego J o ^ n a  

ForcFę. Wzbudził on zachwyt całego świata i entuzjazm krytyki!

B -  p e z y d e n t  Katalonii z a  k r a t a m i  w i ę z i e n i a

 0*0----------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek: ..Madame Dubarry**.
Wtorek: ..Nauczycielka**.
Środa: ..Wszy-tkie prawa zastrzeżone**,

R E PE R Tl A R K 1 NO TEATRÓ W .
ŚW IT: „Szaleńcy** (film polski).
WANDA: ..Kapitan Korkoran".
APOLLO: ..Świat idzie naprzód**.
SZTUKA: ..Złodziej serc“ .
UCIECHA: „Poszukiwaczki złota**.
SŁONKO: „Weronika**. (Fr. Gaal). 
BAGATELA; ..Amok“ . Na scenie rcwja p. t. 

„Kraków w kwiatach**.
ADRIA: „Malowana zasłona*' (Greta Garbo). 
PROMIEŃ: Reportaż z pogrzebu marsz. Pilsud- 

ekiego (ceny porankowe).

I usilnie zabiegali żydzi. , (  za-'* notuje pog ło- 
Iskę wedle której z początkiem now ego to-  
!ku akadem ickiego rekior inż. Skoczylas, 
jprof. Aka l. Górniyzej, a obecnie w iceprezy­
dent miasta, ma ustąpić 7. zajm ow anego sta­

n ow iska  i pośw ięcić się pracy naukowej. —> 
M iejsce wieeprez. inż. Skoczylasa zająłby 
wedllc inform acyj ławnik dr. Radzyński. — 
Opróżnione przez dr. Budzyńskiego stanowi- 

jsko ławnika obsadzone zostałoby reprezen­
ta n tom  ludności żydowskiej, jako rokompen 
sata za zniesione stanow isko trzeciego w i­
ceprezydenta.

— o q o - -  

N E K R 0  L O G J A.

W niedzielę rano zmarł znany i ceniony 
adwokat krakowski Bolesław Rychlewski.

KURSY

Przyw ódca powstania katalońskiego b. pre zydent Com panys (w środku) oraz współ- 
oskarżeiii o bunt ministrowie oczekują w w iezieniu  m adryckiem  procesu, który nieba­

wem odbędzie się"W^ttttntejszyTn sądzie.

DZIŚ „MADAME D U B A R R Y 4 Z ZOFJĄ 
JAROSZEW SKĄ. „Madame Dubarry“ w tłu­
maczeniu i reżyser ji J. Karbowskiego, w opra 
cowanau muzycznem dyr. B. W allek-W alew­
skiego, w oprawie dekoracyjnej dyr. K. Fry­
cza, ukaże się p ocenach zniżonych dzisiaj, tj. 
w  poniedziałek 3 bm. z Zofją Jaroszewską w 
partji tytułowej oraz z pp -‘- Kostecką. Kos­
mowską. Werniez, Zalewską. Feherpalaky, 
Burnatowiczom, W oźniakiem, Hierowskim, 
Kondratem, Kułakowskim. Mazankiem. Syro- 
czewskim, Staszewskim i in.

Złodziej padł od kuli posterunkowego
na ul. Reformackiej.

Pogrążone w nocnej ciszy ulice śródmie­
ścia były w niedzielę o godz. 2.40 widownią 
pościgu posterunkowego policji za złodziejem, 
którego rezultatem była śmierć złodzieja. Nie-

rek ..Nauczycielka** D. Niccodetui‘ego z p. Z. 
Jaroszewską w roli tytułowej. — W środę, po 
cenach zniżonych .,Wszystkie prawa zastrze- 

Jutro we wto- żone“ .

piątku dnia 31 bm. w kinoteatrze „ S z t u k a "
Komedia p e łn a  zabawnych nieporozumień.

ZŁODZIEJ SfBC
Przepych książęcych pałaców! Zachwycająca przygoda! Emocja! Olśnienie! Zachwyt! Humor! 
Śmiech 1 - Kreacje romantycznego uwodziciela stwarza z nieporównanem mistrzostwem aktor 
o wspanialej mę- M a P i« l|  oraz śliczna blondynka’ CONSTANCE BEN-

skiej urodne I  I  C U I  l i  F l S l l  <111 NET i czarująca blondynka FAY WRAY. 
Wielkie arcydzieło to wystawowe cieszyło się wszędzie rekordowym sukcesem!

romantyczne przygody i awanturni­
cze miłostki głośnego amanta z  e- 
poki Renesansu, Berivenuta Celli- 
n iego ! Czarowne niebo W łoch !

-rewR-s

jaki Zygmunt Raliilewicz z Przemyśla, liczą­
cy 34 lata, włamał się do masarni Adama 
D em bińskiego przy ul. Szczepańskiej 3, jed ­
nak spłoszony przez dozorcę dom owego zbiegł 
porzuciwszy przygotowany do zabrania łup. 
Począł go ścigać posterunkowy policji pań­
stwowej. Złodziej wdrapał się na dach jedne­
go z domów przy ul. Szczepańskiej, pobiegł 
dachami ulicy Sławkowskiej ku ul. św. To­
masza i tam opuścił się na ulicę po rynnie. 
Raliilewicz uciekał następnie ul. św. Tomasza, 
pl. Szczepańskim i ulicą Reformacką. Na ul. 
Reform ackiej złodziej przedostał się przez 
ogrodzenie na zadrzewiony plac naprzeciwko 
kościoła 0 0 . Reformatów. Goniący Rahilewi- 
cza posterunkowy napotka! go w ogrodzie 
z kawałkiem tafli brukowej, którą złodziej za 
mierzył się na posterunkowego. Gdy Raliile- 
wicz nie usłuchał wezwania do odrzucenia 
trzymanego przedmiotu, posterunkowy oddał 
do niego strzał. Kula trafiła złodzieja w pierś 
i położyła go na miejscu trupem.

Na miejsce wypadku przybyły władze są- 
dowo-policyjne. Przez kilka godzin od świtu 
gromadziły sio ua ul. Reformackiej tłumy pu­
bliczności. które omawiały zdarzenie.

— oOo-------

Pierwszorzędna J f . { i y n f .  T Z ą d O W C  
Pracownia Obuwia upow »*n ion «
W Ł . K O W A L C Z Y K A

KRAKÓW 
ul. Z w ie r z y n ie c k a  5.

i Poleca obuwie luksusowejSamochodowe i motocy- 
J damskie i męskie oraz, kłowe
| wszelkie obuwie sportowe1 Kosturkiewicza Kraków 
po cenach under niskich Szewska 1.

BM CfŚ F9> tltM iW n i£ X lJ

„STATYSTYKA PRACY*4, wydawnictwo 
Głównego Urzędu Statystycznego. Ukazał sią 
z druku Kwartalnik — ..Statystyka Pracy4* ze. 
sz.yt 1 (1935 r.) ręcznik XIY.

Na treść zeszytu sk hi dają >ię artykuły: Dr. 
R. Puławskiego, Zagadnienia służby domowej 
w statystyce zawodowej; S. F ogol son a. W ę­
drówki międzynarodowe na tle kryzysu gospo. 
darczogo; Inż. T. Rościszewskiej, Próba porów, 
nania płac robotników rolnych w różnych kra­
jach europejskich: S. Lewy. O międzynarodo­
wą miarę bezrobocia.

W części sprawozdawczej zeszyt zawiera ta­
blice. dotyczące: statystyki stanu zatrudnienia 
w górnictwie, hutnictwie, przemyśle przetwór­
czym oraz na robotach publicznych, działalność 
biur pracy Funduszu Bezrobocia, ruchu wędró. 
wo.lv zagranicą. ■ zarobków pracowników umy­
słowych w hutach żelaza i cynku, zarobków ro­
botniczych w górnictwie, hutnictwie, w prze­
myśle przetwórczym, elektrowniach i wodocią­
gach. strajków i lokautów.

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Dnia 25 
maja br. wyszedł z druku zeszył 15 W iadom o­
ści Statystycznych G łównego Urzędu Staty­
stycznego, wydawnictwa ukazującego się w ję 
zykach polskim i francuskim dnia 5-go. 15-go 
i 25-go każdego miesiąca.

Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości 
liczbowe, dotyczące: ogólnej sytuacji gospo­
darczej Polski, państw zagranicznych, produk­
cji rolniczej i przemysłowej, handlu, komuni­
kacji. cen, pracy, zrzeszeń gospodarczych, p ie­
niądza i kredytu, skarbowości, samorządu, de- 
mografji i zdrowotności. — Ponadto do zeszy­
tu został załączony dodatek, zawierający w 
skróconej form ie ostateczne wyniki opracowa 
nia spisu ludności z dnia 9. grudnia 1931 r. 
dla powiatów Bobrka, Mościska i Rudki.

Z tablic specjalnych, umieszczonych w ze­
szycie 15 wym ienić należy tranzyt kolejow y 
towarów na P. K. P., liczba spółdzielni nale­
żących do związków rewizyjnych.
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Straszliwe żniwo markonianji w Chinach
Władz© prowincji Kjan-Su w Chinach roz­

poczęły energiczną, walkę, zmierzającą do usu­
nięcia głównego nałogu, dziesiątkującego lud­
ność prowincji t. j. palenia opjum. Liczba osób. 
trudniących się w Kjan-Su uprawą: i handlem 
opjuni wynosi 176.512. Liczba zaś nałogowych 
palaczy sięga miljona. Nadużywanie opjum 
wpływa w zastraszający sposób na wzrost 
śmiertelności w tej prowincji. Według wyni­
ków dokładnych badań, przeprowadzonych 
przez władze. 86 proc. ludności tej prowincji 
umiera przed 20-tym rokiem życia, n tylko 
14 procent w wieku późniejszym. Liczba osób. 
które w Kjan-Su dożyły do 80 lat. wynosi na 
kilka miljonów ludności, tylko 241. Goleni 
zwalczania strasznej plagi nałogowego palenia 
opjum. władze prowincji Kjan-Su opracowały 
plan. podzielony na 4 roczne etapy. W pierw­
szym roku muszą zarzucić palenie wszystkie 
osoby w wieku do lat 30. Dla osób poniżej 40 
lat. przewidziano dwuletni okres. Dla 50.01.2 
palaczy poniżej "0 lat przewidziano rrzyhdni 
okres, a czteroletni dla 7.568 o s ó b . które prze­
kroczyły 50 lat.

Duński naslspc* tronu i księżniczka szwedzka Ingrida

‘tt%c£%i# c ie fta n u e
Kto się lepiej uczy, dziewczynki czy 

chłopcy?
N a  to pytanie odpowiada statystyka austria­

ckiego ministra oświaty. Otóż w roku szkol­
nym 1933/84 liczba, młodzieży szkolnej w szko­
łach średnich w Wiedniu wzrosła z 62.504 na 
64.358. z tej liczby 21.454 dziewcząt. 54 proc. 
wszystkich uczących się uczęszcza do gimna­
zjów realnych, 26 proc. do klasycznych. 18 
proc. do szkól fachowych. 2 proc. do szkół żeń­
skich wyższego rzędu. Jak w latach poprzed­
nich tak i w tym roku dziewczęta wykazały 
większe postępy w nauce: 23 proc. uczenie za­
liczono do celujących, wobec 15 proc. uczniów 
tej samej kategorji: do nieuzdolnionych zali­
czono 12 proc. chłopców a 10 proc. dziewcząt- 
Jak widać z tych cyfr dziewczęta uczą. się le­
piej od chłopców i czynią większe postępy 
w nauce.

Pierwszy klub kobiecy w Persji.
Pod protektoratem księżniczki Ghach 

Dokht (jhamse Pahhivi założony został w Te­
heranie. pierwszy w Iranie, klub kobiecy, ma­

po uroczystościach ślubny cii przejechali w pow ozie przez ulice w Sztokholmie, ow acy] nie witani przez lu d n ość.'

naprzód na drodze do emancypacji kobiety w 
Tranie.

— :— X X -----------
KOPERTY. KTÓRE SIĘ ZA K L E JA  BEZ 

ZW ILŻENIA. Wynaleziono guhięj posiadającą 
lę własność, że gdy się dwie powierzchnie po­
kryte warstwą takiej gumy. przyciśnie do sie­
bie, nie zwilżając ich wcale, to obie te po­
wierzchnie momentalnie przylepiają się do sie­
bie. Guma ta, nawet zwilżona, nie przylepia się 
do papieru, który sam nie jest nią powleczony. 
Zaletą tej gumy jest również i to. że n i$ ro z ­
kleja się ona- pod wpływem wilgoci. List za­
klejony przy pomocy tego. preparatu . nie daję 
się więc rozklejać przez trzymanie go nad 
parą. Nowa. guma jest zatem przyjemna w u-

i życiu i stanowi pewność, żę nikt niepowołany 
jacy 7.a zadanie rozwój intelektualny członkiń |-stu nje otworzy. - ~ i____ • •  .i..  ’oraz krzewienie sportu. Wszystkie kobiety bę­
dące na służbie rządowej, jak nauczycielki, 
stenotypistki i t. p. muszą doń należeć obo­
wiązkowo. Otwarcie takich klubów przewidy­
wane jest także w innych ośrodkach Iranu. —  
Tego rodzaju zarządzenie jest nowym krokiem

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze urc- 
gulowanie prenumeraty

Od piątku dnia 31 maja w kinoteatrze „UCIECHA"
Najwspanialsze przebogate widowisko, szampańska komedja.

• * « GOLD DIGGERS
w rolach głów nych :

Oick Powell Ginger Rogtrs 
Joan Blondell Ruby Keeler 

Warren William oraz 200 najpiękniejszych kobiet Ameryki.
Humor, muzyka, śpiew, taniec, niebywały przepych wystawy! Nowe pomysły. Szalone lempo. 

Oto walory tej najsławniejszej komedji film owej ostatnich lat.
Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9-tej. W niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu.

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Wspaniała epopea czynu łegjonowego 

w

SZALEŃCY (My Pierwsza 
Brygada)

Dramat miłości i obowiązku. Zdjęcia dźwiękowe wykonała „Polska Akustyka* 
w5Warszawie. — fteżyserja: Leonard Buczkowski, — Opracowanie muzyczne: 

T. Górzyński. — W rolach głównych

Irena Gawęcka, Jerzy Kobusz, Józef Czanski.
Film wyk. przy udziale W ojsk Polskich: piechoty, artylerji, kawalerji i lotnictwa.

(Radio.
W IZYTA W OGRODZIE JORDANOWSKIM. Mi­

krofon rądjowy. 'który rozpoczyna już na dobre 
5woje letnie wędrówki w dniu 5 czerwca zawita do 
Ogrodu Jordanowskiego o godz. 16, aby przyjrzeć 
się i opowiediieć radiosłuchaczom, jak wygląda 
ten mały raj dla najmłodszych dzieci. Reportaż pro 
wadzić będzie Kazimiera Muszałówna.

Wtorek, dnia 4 go czerwca 1935.
Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja z 

Warszawy; 7.45 Program na dzień bieżący oraz 
Wskazówki praktyczne; 8 Transmisja z Warsza­
wy; 11.57 Sygnał czasu; i2  Hejnał; 12.03 Transmi 
sja z Warszawy; 13.05 Płyty; 13.50 Transmisje z 
Warszawy; 15.45 Koncert muzyki klasyczuej; 16.30 
Skrzynka dla dzieci; 16.45 Transmisje z Katowic 
i Warszawy; 18.15 Fragment teatralny; 18.30 Kon­
cert; 18.45 Płyty; 19.07 Program na dzień następ­
ny; 19.15 Odczyt pt.: ..Rozwój epoki bronzowej na 
ziemiach polskich; 19.25 Wiadomości sportowe; g. 
19.29—23.30 Transmisje z Warszawy i Lipska.

Lwów. (377.4 m). 
omówi Ciocia

ny; 20 Płyty gramofonowe.
Warszawa. (1839.3 m). Godz. 6.30 Pieśń ..Kiedy 

ranne wstają zorze“ ; 6,33 Pobudka do gimnastyki; 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.15 Dziennik poran­
ny; 7.45 Program na dzień bieżący; 7.50 Wskazów­
ki praktyczne; 8 Audycja dla szkół; 8.05 Audycja 
dia poborowych; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał; g. 
12.03 Wiadomości m eteor.; 12.05 Koncert; g. 12.50 
Chwilka dla kobiet; 12.55 Dziennik południowy; 
13.05 Płyty; 13.50 Z rynku pracy; 13.55 Wiadomo­
ści o eksporcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 
16.45 Recital śpiewaczy z Katowic; 17 Skrzynka 
PKO; 17.15 Orkiestra Straży więziennej; 17.50 Po­
gadanka; 18 Płyty; 18.15 Fragment teatralny; g. 
18.30 Koncert; 18.45 Płyty; 19.07 Program na dzień 
następny; 19.15 Wiadomości rolnicze; 19.25 Wia­
domości sportowe; 19.35 Beelhoven: Sonata As-dur 
op. 26 (z marszem żałobnym); 19.50 Dzieci ulicy, 
felieton: 20 Płyty; 20.12 Transmisja z Lipska; 21 
Dziennik wieczorny; 21.10 Jak pracujemy i żyje­
my w Polsce; 21.15 Koncert kameralny; 21.45 Kon 
cert orkiestry P. R.; 22.30 Biuro Studjów rozma­
wia ze słuchaczami P. R.; 22.45 Płyty; W przerwie 
o godz. 23 Wiadomości meteor.

Katowice. (395.S m). Godz. 13.55 Giełda zbożo-
7.4 m). Godz. 16.30 Listy od dzieci wo-towarowa; 15.40 Życie artystyczne i kulturalne 
Ada; 19.15 Lwowski feljeton aktual- śląska: 16.30 Przygoda w brazylijskich lasach; g.
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LAWA.
Pow ieść współczesna.

'—  Małe dzieci —  pow iedziała do siebie 
z przyganą —  fartuszek i z powrotem  «do 
szkoły...

Często rozmawiała ze sobą jak wiele lu­
dzi. ży jących  w sam otności.

W ‘ rannych godzinach ży ła  ty lko dla sie­
bie.

Spędzała je codzień jednakow o.
Dwadzieścia minut w ytężonej gim nasty­

ki, zimny prysznic, śniadanie, trochę lektu­
ry fachow ej i notatki z przeczytanego.

T o  już weszło w  zw yczaj.
Potem  następowała zabawna, niczem jćo 

Wypełniona godzina. Na pacjentów  było  za 
wcześnie i, naturalnie, o tej porze prawie ni­
gdy i nikt nie przychodzi!.

W ów czas spacerowała po swoim  gabine­
cie. stawiając prawie jak m ężczyzna szero­
kie, energiczne kroki { rozm yślając o wiel­
kich. trochę fantastycznych sprawach.

Nap rzy kład o tern, że praktyka lekarska 
była dopiero w  zaczątkach i przytem djabel- 
nie skrom nych.

N ależałoby ją podnieść, rozszerzyć.
Za wszelką cenę osiągnąć wspaniały ro­

zw ój, choćby  na najkrótszy okres czasu.
A le jak?

Jak to zrobić, jeś li praktyka prywatna 
ograniczała się do W ypadków grypy lub lek 
kich zachorzeć gardła i oskrzeli?

Chyba zdarzy się nadzw yczajny, szczę­
śliwy w ypadek, że przejeżdżając obok jej 
domu. nagle zachoruje jakiś cudzoziem iec, 
bogaty  i hojny jak maharadża.

W y leczy  go. a wtedy...
O, w tedy wiele ni ©możliwych rzeczy sta­

nie się rzeczyw istością.
Mała lecznica, prywatna- asystentka, kil* 

ka sióstr, jasne korytarze, w yłożone biatenn 
kaflami, przestronne, czyste pokoje, całe 
urządzenie —  ostatnie słow o techniki lekar­
skiej.

I pracow ać, pracow ać bez wytchnienia.
Ten plan był najbardziej em ocjonujący. 

Marzenie nad marzeniami, najw yższy i ostat­
ni szczyt pragnień.

Ale dziś ..godzina przyszłości4, przedsta­
wiała się zupełnie inaczej.

P rzyczyna niem oralnego zjawiska leża­
ła w tern. że dziś w nocy  Natalja śniła.

Tak jest. śniła najnaturalniej w świecie. 
co prawie n igdy się nic zdarzało od czasu, 
jak  zaczęła siebie uważać za dorosłą.

Szła z tym  m łodzieńcom , z Malatesta. 
przez cudownie piękną dolinę, w której 
rosły cyprysy i sosny włoskie.

W  gruncie rzeczy nie by ł wytworem  fan­
tazji. B ył podobny  do w ielkiego płótna sta­
rej szkoły  florenckiej, które wisiało w ga<- 
hinecie ojca .

Brakow ało jedynie pastucha i kilku pa­
sących się kóz w lew ym  kącie obrazu.

Malatesta by ł okropnie podniecony, spie­
szył sie do N eapolu, przynaglał ją  i gniewał 
■się, że idzie tak w olno.

A ona nie m ogła za nim nadążyć. Jej 
ciało b y ło  ciężkie, jak  nalane ołow iem , robi- 

| hi nadludzkie w ysiłki i ledw o poruszała .no­
gami, przytem czegoś się strasznie obawiała.

Zobaczyli zdaleka słup dym u. w ysoko 
unoszącego się w powietrzu. Malatesta zała­
mał ręce i zawołał:

—  Spóźniliśmy się. o. Boże. spóźniliśmy
sie!

W iedziała, że góra na widnokręgu to 
W ozuwjusz i że do niego zdążają, jedn ocze­
śnie czuła, że tam czeka  na nią coś przeraża­
jącego...

Jednak usiłowała przyśpieszyć kroku, 
i Malatesta pobiegł naprzód i skrył się za
1 pagórkiem . Słyszała jak  przyzyw ał ją. chcia­

ła lecieć z m ocą. choć wiedziała, że w szyst­
ko przepadło, rzuciła się resztkami sił... i 
zbudziła się.

O czyw iście to był w pływ  w czorajszego 
wieczora, który do wytworzenia dzikich 
obrazów  pobudził głupią fantazję, znajdują­
cą sie podczas snu poza kontrolą rozsądku, 

i A jednak zamiast jasnych, trzeźwych 
myśli była  pod wrażeniem przykrej miesza­
niny snu i rzeczyw istości i nie inogła się poz­
b yć uczucia naprężonego, nerw ow ego ocze ­
kiwania.

Przytem  poranek b y ł w y jątk ow o pogod­
ny. św ieży, a wszystkie przedm ioty dokoła  
w ygląda ły  poważnie i rzeczow o.

—  Naprawdę jesteś trochę pom ylona —  
pow iedziała do siebie Natalja z wyraźnen* 
niezadowoleniem.

T jednocześnie pom yślała po raz dw u­
dziesty:

K iedyż ten idjota wreszcie zatelefonuje?
Mimowoli rzuciła spojrzenie na małe lu­

stro* wiszące nad szafką apteczną, jakby 
się spodziewała dostrzec jakąś zmianę.

Lecz lustro ukazało zw ykłe odbicie: po­
dłużną twarz o delikatnej białej cerze: św ie­
że czerwone usta: wąski, ładnie w yrzeźbio­
ny nos i jasnopopielate w łosy, bez cienia 
kokieterji rozdzielone na środku :rłowy 
i splecione z tylu w  prosty w ęzeł.

Już nieraz myślała © tem. żeby obciąć 
sobie w łosy, bo przeszkadzały przy wkłada­
niu kapelusza, ciągle w ym ykały  się z po& 
ronda i nadawały je j w ygląd, jeśli nie lekko­
m yślny. to w  każdym razie trochę niepo- 
rządny.

Kilka razy postanowiła nieodw ołalnie.
ale jakoś do tego nie doszło.

Szczególnie piękne by ły  oczy .
Bławatki. Tak je nazw ał k tóryś z kole- 

gów  na przerwie, przed w ykładem  dernmto- 
legji. kiedy jeszcze chodziła na uniwersy­
tet.

(C iąg dalszy n astąp ).



■Str. 4 „GŁOS NARODl"" z dnia 3-go czerwca 1935 Nr 151

Rozrywki umysłowe. humor
pod rcdaftcja Mazimierza ie£o.

0łoxn>tqzania zadań rosm oftooycfi
Jtr.

Łamigłówka.

Zadanie zegarowe.
Zegar będzie bił godzinę dwunastą przez 

13% sekundy, ponieważ m iędzy uderzeniem 
pierwszem a piatem są 4. pauzy, zaś między 
pierwszem a dwunastem takich interwałów 
jest 11. Jeśli w iec 4 daje 5 sekund, to 11 da 

5 . i i  ^  j>5__ ^  i n  3
4 4 4

fekundy.

Szarada.
Uszanowanie.

Łamigłówka matematyczna.

2  1 
3

Próba inteligencji*
(Z  Nr. 13. Ciąg dalszy).

51. rak. 52. rok, 53. duk, 54 dok. 55. druk-, 
56. djak. 57. pak, 58. puk. 59. rek, 60. pajok, 
61. pajuk, 62. podarek, 63. upadek, 6<1. du ­
rak, 65. park, 66. urok, 67. cudak. 68. ro-

Zadania voztumńon Jlr. 10.
Ostatni termin nadsyłania rozwiązań upływa dnia 12-go czerwca 1935 roku.

Zadanie konikowe.
Ułożył Władysław Borowczyk, Kozłów.
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Jedno przysłow ie mieści się w górnych, drtt-rłair d -r> »-■ n 1 '■ i  V  1 a  Ruchem konika szachow ego odczytać
r e k o r d ,* ^  perjod. 75. o u d ^ k  c lid ,'7 7 ? ja d !• ^  Przysłowia o podobnym  sensie gie zaś w dolnych polach szachownicy,

i 78. jod . 79. j a A  80. reja. SI. rod, 82. opad, mf>raIn>'m z *°bą 8P°>m k,em  ” 1' '

33+ l + 3

83. par, 84. por, 85. oer, 86. car, 87. kor, 88.
jar, 89. ar, 90. akr, 91. dar, 92. dur. 93. pur. Zadanie matematyczne.
94. ajer, 95. kur 96. rajer, 97...puder, 98. pa-.' ZnaIeźć taId Il}amek złożony z Iiczb d w u j 
cer, 99. pucer, 100. cedr.  ̂ cyfrow ych , który będzie można skrócić tyl-

Zgadki. Przez skreślenie jednakow ych  cy fr  w

00-

1. Karabin, 2. Kraszewski, ' 3, Parasolka, 
4. W arkocz.

 o o q o o

Dobre rozwiązania zadań rozrywkowych 
z Nr. 15 nadesłali: *

K. B orow czyk , K ozłów , S. M otakiewicz, 
Skawina-. K . D y ląg  W arszawa, W . Nowak, 
.Warszawa. T . Żak, Sosnow iec, K. Owsiak, 
Żyw iec, M. Stark, K raków , Z. K ołodziejczyk ,

liczniku i mianowniku.

Łamigłówka.
W  dw óch  kadziach A  i B znajduje się 

K raków . F. Kotoński. N. Targ. J. W itulski, j 100 w iader w ody. Jeżeli przelejem y z kadzi i 
Kraków', M. Szafraniec,- Tarnów , St. M ich a --A  do-..kadzi B tyle w ody ile je j zawiera kadź! 
lik, K ęty. '  j  B;‘. a . :■&* niej do kadzi A  tyle, ile w kadzi A !

N agrody w postaci książek w ylosow ali: popozstało —  to obie kadzie będą m iały r ó w ­
ną zaw artość w ody.

Ile: wiader w ody  b y ło  w kadzi A , a ile w
K. Owsiak, Żywiec i J. Witulski Kraków.

 oOo----

A n e g d o t y . j Georges Clem enceau zajm ował, się przed , 
i w ojną 1870 roku praktyką lekarską! T ó też , !

Marszalek M ackensen wstrzymuje swój doszedł do w ładzy, udekorow ał znaczna) 
sztab na pewnej ciem nej u licy  Bałkanów i 1 0SL’ s^110"  Eskulapa. j
poleca  przem aszerować oddziałom  p rzed ’ Po w ojn ie Clemenceau praktykow ał n ie-, 
frontem  sztabu. | wiele, pośw ięcając się, bowiem całkow icie

W  pewnej chwili chce zapalić papierosa, polityce. Raz jednak okoliczności zm usiły go  
.lecz  n ik t z otoczenia nie ma zapałki. Pod-|do w ystąpienia w  charakterze lekarza, a t o . ‘
Schodzi w ięc do jednego szeregow ca i pyta : l Sd y  Pai1 G uyot - Dessaigine dostał w senacie 

—  K olego, czy m ógłbyś mi zapalić pa- ataku apopleksji. Na w iodom ośe o tem, po* 
p ierosa? pieszy! Clemenceau. wówóz&S' prezes mini-

Żołnierz w ydobyw ając z kieszeni zapal- s trg w , choremu z pom ocą i zbadaw szy sia ­
ki —  nie p ozn a ją c ‘ marszałka —  m ów i: . (rannie puls oraz klatkę piersiow ą, zaw yto-
. — T y  ośle, \v przyszłości postaraj się kow al poważnie: , . „  lem  o jca  zapytać, ale obawiałem  się prze-
sam o zapałki! • | -  Zostaw cie chorego w sp o k o ju .'  Z a ; g d ^  m ój o jciec jest wciąż za jęty.

W  tym  m om encie płom ień zapałki ośwde- chwilę wszystko będzie w porządku! 1

k^dzi B?

Szarada*
Stosownie do trzeciej drugiej, 
K tórą m ój pierwszy i pierwszy
W yraził, m im o łez strugi 
Matuli, w świat mknę najszerszy. 
Już druga czwarta w  m gle ginie, 
Gdziem przeżył lata m łodzieńcze... 
Pędzę nie tracąc na minie,
Lecz chmurą czoło  me w ieńczę.
W  sercu ból pierwsze i wtóre.

Z oczu, jak  trzecia czwarta
Ł zy płyną... siadłem na furę.
N ow a to w życiu  mem karta.
Cień pierwsze czwarte na duszę,
Szumi mi druga pierwsza 
Pożegnań tchnieniem . Iść muszę,
Choć bólu nuda najszczersza.
Czwarte i drugie mi dłonie 
D o pocałunku —  i  jazda!
Jam wszystek... Tętnią me skronie 
Znów  losówr now ych  lśni gwiazda!

Zagadka.
Trzej gracze um ówili się że rozegrają 

trzy partje, przyczem  każdy przegryw ający 
miał dać pozostałym  tyle pieniędzy, ile każ­
d y  z w ygryw ających  posiada. Trzy partje 
zostały  rozegrane, przyczem  przegryw ali 
w szyscy  po kolei. P o skończonej grze każdy 
z grających  posiadał 24 złote.

He pieniędzy miał każdy z gra jących  
przed rozpoczęciem  g ry ?

K U P O N  

NR. 16.

A co w łaściw ie robi archeolog? t 
—  Hm, przyznam  ci się, że nieraz chcia-

Po kilku minutach G uyot - Dessaigne już 
nie żył.

 ooo----------

9Łumov.
W YZNANIE SZCZEREGO MAŁŻONKA.

tlił twarz najw yższego przełożonego...
—  Przepraszam, ekscelencjo!...
—  N o dobrze, mój kochany —  masz 

Szczęście, żeś nie trafił na sierżanta.
* % *

R otszyld  p ożyczy ł pewnemu biedakow i, 
talara. C złow iek"ten  złoży ł uroczystą przy-. żon;, n)|>j;1 Mg zabkj pK(3Ś,jMne jak  pfe. 
*jcgę> ze zw róci dług' w ciągu trzech dni. Ale ^  _  są one sztuczne! ża '
B otszyld  m e u m orzy ł mu i uwazal pienią- które wzj , aentvsta okrągłe 300 d . 
dze za stracone. Zdumienie jego me miało . . " , °  . . . .  . ,
granic, gdy biedak punktualnie odniósł nu, , J oaR m o f  ma oer«  del!kat!1J! 1 blalf  &  
p ożyczonego talara. . ale coż z tego, k ied y  mnie to ko

Po pewnym czasie ten sam { u t o n t - . ? * * - * ?  Ą  m.cwęęznm, -  ty le  bow iem  w y  
znów zwraca sie do R otszyW a o pożyczkę. ?<>»« na kosm etyki kremy, balsa-

— Nie dam _  odpow iada miljoner. - |  . Pnd-ry , tym podobne pachnące
Raz już pan zawiódł nainiespodziewaniej m oj . , . . ,
je nadzieje, drugi raz to się panu już nie Żona moja ma figurkę jak utoczoną....
uda!

* #  *

CHCIAŁ —  WIĘC DAŁ.
—  A ty czego tak beczysz?
—  Bo mi m ajster chciał dać w łeb.
—  A. skądże tv  wiesz, że ci chciał dać?
—  Bo dał!...

W  KOSZARACH.
W achm istr# do szeregow ca:
—  SruIIe-

Do Nr. Bud. miej. 312/35/B.

Przetarg.
Zarząd miejski w stoi. król. mieście Kra. 

kowie ogłasza niniejszem przetarg nieograni­
czony na roboty ziemne, murarskie, żelbetowe, 
ciesielskie, dekarskie i izolacyjne przy budo 
wie schroniska Brata Alberta przy ul. Zielnej 
w Dz. XI. w Krakowie.

Plany i warunki przeglądać można w W y­
dziale Budowlanym Oddz. Bud. miej. II. pię­
tro drzwi No.. 31 w godzinach urzędowych od

, O „  '!* ’ -?ak Śmie$? h ? ! ?  n.az7 ’ ać -P? ;  12-tej do 1 4 -3 ,  gdzie również otrzymać mcż. 
kraką. Ozy nie wuesz, bydlaku- ze kon jeat na formularze ofertowe za onłata
zwierzeeiem szlachetnem ?!

smairo-

ŁADNA HISTORJA.
W  jednej ze szkół wstępnych nauczyciel 

zaproponow ał uczniom, aby opowiedzieli 
coś ze sw eg życia  dom ew ego.

Milczenie zaległo klasę.
No przecież każdv z was musi znać

f j u u . i  i u ł i  , l t ' ' ł 'k u w v u u i « } . « .  . ,  i  i  • , m  • ł

.ty lk o  optykow i za m aszyny i przyrządy, uda ładną historyjkę; rzecze nauczyciel
I jace do złudzenia loszta-lty pięknej kobiety, fPa zachęty. _ . .

y ■ i t  • c /anłaciłem  1^0 7] iak ieden ^rosz^ Mały Vt acio podnosi ?>ię po pewnem wa-
Znany z dow cipu kom edjopisarz fiancu- ^ e ' - u 7X"  •' ^ uen _ haniu i mówi-

•ki Tristan Bernard spożyw a śniadanie w Żona moja ma pyszne w łosy, które jak 1 _ _  j a 7jnam iad ną historyjkę. Proszę pa-
jednym  z najbardziej eleganckich hoteli na lala ^złocista spadają na je j ramiona!., ale przechodzę do dom u. Potem  przy-

, perukarz za loczki, grzyw k., tupety , tupeci- , siostra, a potem przy-
ki kazał sobei zapłacić summa sumarum So , . ___J ___  , ____’
złotych!...

R ivierze. Rachunek w ypadł bardzo duży. 
Tristan Bernard każe zawołać zarzij 
cego.

—  Pan jest dyrektorem  restauracji?
—  Tak jest.
Bernard zapłakał i rzucił mu się w ra­

miona.
—  N ajdroższy! T:ściskaj mnie. Pocałuj 

mocno? m ocno! .Tuż się nigdy w życiu nie 
zobaczym y.

chodzi nasz znajom y i pocałow ał siostrę, a 
ciotycn:... . . . .  _  potem wszedł tatuś i zobaczył, że pan uau-

Zona moja m iałaby jeszcze W j  m o -  ^  ie] alowaI Hanię, wiec zaw ołał: „A  
,o w  i wdzięków', ale mi juz na to zabrakło -' . y , . .ków
hmduszu niestety!...

UPRZEJMY SYNEK.

giem ?
Tw ój ojciec jesjt pódobno archeoło-jg

to ładna historja!*’
WESTCHNIENIE FILOZOFA.

Ludzie su nad w rraz pozbawieni inteli-;

na odnośne 
5 zł.
* Wadjum w wysokości 2%  sumy ofertowej 

należy złożyć w Wydz. Budowlanym Odd. 
Bud. miej. i kwit dołączyć do oferty.

Termin składania ofert upływa z dniem 
11 czerwca 1935 r. godzina 12-ta w południe, 
pcezem nastąpi otwarcie ofert.

Ofertj’' wniesione po terminie ‘ licytacyjnym, 
bez wadjum, lub na nieprzepisanych formula- 
r7>ach rozpatrywane nie będą.

2iarząd miejski zastrzega sobie swobodny 
wybór oferty, względnie nie przyjęcia żadnej 
bez podania przyczyny.

Prezydent miasta: 
wz.

Skoczylas m. p. 
■HBBSBgggg « ■—1 w— R— 1

Tak.

OSTATECZNOŚĆ.
Słyszałam, że pan ożenił się dla wial- 

gu?
miałem robić, proszę pani? Posa- 

nie dają.

Wydawca za „Głos Narodu**, Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zara. R. Ferka.


